HARCERSKA ". 


AZETA AD 
NASTOL ATKÓW 


4 | 


fe » 
RE ow 
2 PAŹDZIERNIKA 1976 R 


Narodowy Bank Polski, konkursie 


pn. „Dziś oszczędzam w SKO 
jutro w PKO”. Konkurs już trwa 
rozpoczął sią 1 wrzaśnia, finał - 31 
marca przyszłego roku. Na biorące 
w nim udział zespoły czekają atrak- , 
grody, na które organiza 
tys. zło 


WARSZAWA ([HSI). Oszcządza 
nio, a wiąc umiejątne gospodaro 
wanie pieniędzmi to niełatwa sztu 
ka i warto jest jej się uczyć Już 
drugi rok klasy szkolne i drużyny 
harcerskie biorą udział w organizo 
wanym przez Ministerstwo Oświa 
ty i Wychowania, Związek Harcers 
twa Polskiego, Polskie Radio oraz 


cyjne na 
torzy przeznaczyli 1,400 


tych. (mh) 


- ZSB (PAP). Stepy Kazachstanu to UWAGA MIŁOŚNICY GIER I ROZRYWEK 
jeden z najczęściej nawiedzanych przez , |WTETRZI J! 

burze piaskowe rejonów Związku Ra NA ŚWIEŻYM stę 

dzieckiego. Metcorologom z Ałma-Aty j 

udało się przy okazji badań nad ich wystę- 

powaniem „zważyć ”” taką burzę, Obliczy- 

Ji oni, że w czasie 16-godzinnej zawieruchy 


ILE WAŻY 
BURZA PIASKOWA? 


nad badaną powierzchnią 100 m* wiatr 
przeniósł około 100 tysięcy ton piasku 
i pyłów! Uczeni sporządzili pierwszą mapę 
występowania tego rodzaju burz, zazna- 
czając na niej ogniska żywiołu, tzn. rejony, 
w których gwałtowne przemieszczanie się 
olbrzymiej ilości piasku występuje 20 - 30 
razy w ciągu roku, (mh) 


NOBO WP NA NL a 


iosenki, występy zespołów artystycznych, pokazy mo- 
deli latających i pływających, akrobacje powietrzne, 
skoki spadochronowe, rowerowy tor przeszkód, egzaminy 
na kartę rowerową i sztafeta na wrotkach czekają na wszyst 
kich tych, którzy dziś — 2 października o godz. 14.00 5 jutro 
w samo południe zjawią się na Polu Mokotowskim w War” 
szawie. ł 
Przypominamy także o zabraniu ze sobą rozwiązania , 
specjalnego zadania konkursowego, które zamieściliśmy 
w poprzednim — sobotnim numerze „Świata Młodych”. Na 
autorów — rekordzistów w wymyślaniu anagramow czekają 


cenne nagrody! (ws) 


W Sieradzu powstaje izba harcerskich tradycji 
hóSzdaniakozyriwahł LEKI ai O LC 


NA TROPACH WŁASNEJ HISTORII 


SIERADZ (HSN. Przy tutejszej 
Komendzie Chorągwi ZHP po- 
wstaje tzw. izba harcerskich trady- 
cji. Zgromadzone zostaną w niej 
dokumenty, kroniki, fotografie, 
filmy i przeźrocza dotyczące dzia- 
łalności harcerstwa na terenie wo- 
jewództwa sieradzkiego. W. kom- 


pletowaniu materiałów pomagają 
harcerzom muzea w Sieradzu 
i Wieluniu, a organizatorzy izby- 
muzeum, członkowie komisji his- 
torycznej przy Komendzie Cho- 
rągwi, spodziewają się także pomo- 
cy ze strony wszystkich obecnych 
i byłych członków ZHP oraz przy- 


jaciół i sympatyków organizacji 
„wielu prywatnych domach znaj 
dują się bowiem na pewno doku 
menty, które mogą stać się cennym 
muzealnym eksponatem, 0 znacz 
nej wartości historycznej 


(mh) 


Chorągwiana 


spartakiada 


pac > 
drużyn wodnych 


uż od wczesnych godzin 

rannych dwadzieścia dwa 
patrole udały się na trasę, gdzie 
w oznaczonych punktach trze- 
ba się było wykazać sprawnoś- 
cią i wiedzą żeglarską. | tak 
w przeciągu minuty należało 
zawiązać dziesięć różnych węz- 
łów, trafić rzutką w środek pły- 
wającego w basenie HOM koła 
ratunkowego, udzielić pierw- 
szej pomocy... Ostatnią konku- 
rencję Ill Spartakiady Harcer- 
skich Drużyn Wodnych Szcze- 
cińskiej Chorągwi ZHP, która 


uświetniała „Pożegnanie lata” 
ze „Światem Młodych”, stano- 
wiły regaty na „Wydrach”. Aby 
nikt nie czuł się pokrzywdzony, 
losowano obsady poszczegó|- 
nych łodzi. Regaty składały się 
z wyścigu po wyznaczonym 
bojka mi trójkącie, z tzw. śledzia 
Si wyścigu tam i zpowrotem 
az ponown 
ERA ych zmagań po 


Zawodnicy nie mo 

Z i gli narze- 
kać na brak wiatru i emocji. Jak 
zaznaczył sędzia główny impre- 


zy, kpt. jachtowy żeglugi bał 
tyckie dh Zbicyław ANANESS 
kiewicz, regaty i pozostałe kon- 
kurencje udowodniły spore 
umiejętności szczecińskich 
wodniaków. W ogólnej punkta- 
cji zwyciężyła załoga jachtu 
o nazwie „Gippo” reprezentu- 
jąca 90 HDW im. kpt. Mamerta 
Stankiewicza, działająca przy 
[I LO w Szczecinie-Dąbiu Gra 
tulujemy! (wm) : i 


Fot. R. Palica 


Słownik aktualności 


Dynamiczny 
ROZWÓJ 


Mówimy, że gospodarkę Polski 
od początku lat siedemdziesiątych 
cechuje dynamiczny rozwój. Za- 
miennie używa się też innych ter- 
minów jak np. wysoka dynamika 
rozwoju, wysokie tempo rozwoju 
gospodarczego. Oznacza to, że 
gospodarka nasza osiąga z roku 
na rok znaczne przyrosty produk- 
cji i - co za tym idzie - dochodu 
narodowego, szybko zwiększa się 
nasz majątek narodowy: fabryki, 
maszyny i różne inne urządzenia 
służące do produkcji. W latach 
1971 - 1975 wzrost produkcji prze- 
mysłowej wynosił corocznie ok. 
12 proc. Niewiele krajów na świe- 
cie zwiększało w tym czasie w ta- 
kim tepmie swoją produkcję. 
W pierwszych trzech latach, kiedy 
niesprzyjające warunki atmosfe- 
ryczne nie spowodowały pew- 
nych zahamowań, Polska osiągała 
również bardzo wysokie w sto- 
sunku do większości krajów przy- 
rosty produkcji rolniczej. Wzrost 
dochodu narodowego wynosił ok. 
10 proc. rocznie, 

Dynamiczny rozwój gospodarki 
w naszym kraju zaobserwować 
można też nie odwołując się na- 
wet do wskaźników ekonomicz-, 
nych. W jednym tylko miesiącu 
wrześniu br. uruchomione zostały 
trzy nowe zakłady przemysłowe, 
zakończono jakiś ważny etap roz- 
budowy 11 przedsiębiorstw prze- 
mysłowych (przy czym w 7 z nich 
oznaczało to rozpoczęcie produk- 
cji przez nowe wydziały lub nawet 
zakłady), w 3 innych zakończono 
modernizację całych zakładów lub 
ich części. A więc częściej niż co 
drugi dzień otrzymywał nasz prze- 
mysł przyrost zdolności produk- 
cyjnych. 

Dynamiczny rozwój nie odbywa 
niestety się bez napięć i zakłóceń. 
Gospodarka przypomina bowiem 
naczynia połączone. Jeśli zostają 
uruchomione nowe zakłady 
i zwiększa się produkcja, to np. 
natychmiast wzrastają zadania 
transportu, który więcej musi 
przewieźć, potrzeba jest więcej 
energii elektrycznej itp. Jeśli „wy- 
równanie frontu” w którejś dzie- 
dzinie może być osiągnięte dopie- 
ro po roku, dwóch, trzech, konie- 
czne jest stosowanie doraźnych 
środków zaradczych np. w postaci 
oszczędności. k 

Bez wysokiej dynamiki rozwoju 
nie ma jednak możliwości popra- 
wy zaspokajania potrzeb społe- 
czeństwa. Tylko stały wzrost do- 
chodu narodowego umożliwia 
podwyżki płac oraz rozwój świad- 
czeń społecznych, a wzrost produ- 
kcji przemysłowej i rolniczej zwię- 
kszenie dostaw towarów do skle- 
pów. Zastój gospodarczy żawsze 
prowadzi do ubożenia społeczeńs- 
twa. (jm) 


Podróżowanie miejskimi środkami loko- 
mocji umożliwia nie tylko w miarę szybkie 
przenoszenie się z miejsca na miejsce, ale 
również otwiera przed pasażerami duże moż- 
liwości poznawcze. I tak np. przed kilku 
dniami w autobusie pospiesznym „, J* łączą- 
cym północną część Warszawy ze Śródmieś- 
ciem, dowiedziałem się ostatecznie jaka jest 

czyna powstawania raka i rozszerzania 
ię tej oroby, Problem, nad którym od lat 
głowi się bez większych wyników tysiące 
uczonych na całym świecie, rozwiązały dwie 
nieznane szerzej starsze panie. Otóż ich zda- 


| niem winę za szerzenie się tej straszliwej 


choroby ponosi młodzież i nikt więcej. Po- 
zwolę sobie zacytować wypowiedź jednej 
z nich: „Dawniej, droga Zosiu, młodzież 
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Późny wieczór. Na szo- 
sie biegnącej z Hanoi na 
południe leży pięciu 
chłopców. Podparci pod 
brody pochylają się nad 
rozłożonymi na ziemi 
książkami. Korzystając ze 
świateł reflektorów prze- 
jeżdżających  samocho- 
dów usiłują się uczyć. 
A samochody o tej porze 
przejeżdżają raczej z 
rzadka. 

Jest coś nieprawdopo- 
dobnego w tym opisa- 
nym przez francuskiego 
dziennikarza, Jeana Laco- 
uture'a, obrazku. Nie- 
prawdopodobnego, ale 
nie niezwykłego, przy- 
najmniej tu. Jest w nim 
coś w rodzaju klucza do 
prawdy o ludziach Wiet- 
namu, bez której trudno 
zrozumieć to, co się tu 
działo i dzieje. Może zre- 
sztą jednego z wielu 


kluczy...” 
PODOBIEŃSTWA 


Na Południu, gdzieś w okoli- 
cach dawnej bazy amerykańskiej 
Da Nang w rozwalającej się lepian- 
ce siedzi kilka żon rybaków. Trzy- 
mają na ręku małe dzieci, jedna 
karmi piersią niemowlę. Mogąca 
uchodzić za ich córkę, osiemnasto- 
letnia nauczycielka uczy je czytać. 
Na twarzach widać wysiłek — nie 
przychodzi im to łatwo. Najstarsza 
z kobiet = nie mogąc sobie poradzić 
z wymówieniem jakichś sylab ma 
łzy w oczach. Alenikomu nie przy- 
chodzi nawet na myśl zrezygno- 
wać. Ani nauczycielce, ani ryba- 
czkom. 

W okolicach Nha Trang, Phan 
Thiet i Phan Ran Amerykanie po- 
zostawili martwą ziemię. Drzewa 
pozbawione gałęzi i liści przypomi- 
nają bezładnie stojące słupy tele- 
graficzne. Ani jedno nie pozostało 
żywe. Z trudem utrzymujące się 
resztki mizernej roślinności nie są 
w stanie ożywić tego martwego 
krajobrazu. Zrzucane z samolotów 
defolianty zatruły ziemię i wszyst- 
ko, co na niej rosło. 

Ale i tu przybywają ludzie, by 
przywrócić tę krainę życiu. Tutaj 
tworzone są tzw. nowe strefy gos- 
podarcze, przesiedla się ludzi -ze 
sztucznie przeludnionych w czasie 
wojny miast Południa. Tym, któ- 
rzy przyjechali, nie żyje się lekko. 
Wodę, ryż trzeba na razie dostar- 
czać ciężarówkami. Wierzą jed- 
nak, że drzewa i rośliny zwyciężą 
w starciu z trucizną, że nie ma siły, 
która przeszkodziłaby bananowco- 
wi w sześć miesięcy wydać nowe 
owoce. I nie jest to tylko wiara. 
Wojna zmusiła wietnamskich nau- 
kowców, by stali się cenionymi 
w świecie ekspertami od walki ze 


sy 


skażeniami 
wiska. 5 

Czyż nie czuć w tym wszystkim 
tego samego uporu, który pozwolił 
Wietnamczykom wytrwać w walce 
z przytłaczającymi siłami wrogów? 

*I zwyciężyć? Czvż nie jest to po- 
most między czasami- pd tamtego 
wojennego zwycięstwa do wygra- 
nia batalii o przyszłość Wietnamu 
i Wietnamczyków? I zadatek na 
kolejne zwycięstwo? 

A upór łączy się z pomysłowoś- 
cią każącą wykorzystać wszystko, 
co się nadarza. Pierwszą na Połud- 
niu fabrykę nawozów sztucznych 
zbudowano z... łusek po pociskach 

* artyleryjskich, wojskowe transpor- 
tery opancerzone przerabia się 
na... ciągniki. Czyż takiej zarad- 
ności nie uczyła wojna? 

RÓŻNICE 

Ale o wojnie -mówi się dziś 

w Wietnamie jak o czymś, co zda- 
rzyło się bardzo dawno. Każąo niej 
zapomnieć strzeliste drzewa, które 
już zdąrzyły wyrosnąć, by zasłonić 
leje po pociskach i jamy służące 
jeszcze tak niedawno jako małe 
schrony, by ożywić ulice i brzegi 
jezior. Drzewa cieszące wzrok so- 
czystą zielenią. A przecież w tej 
wojnie walczono i z nimi. 

Zmienił się koloryt ulic Hanoi. 
Czerń i biel strojów kobiecych 
i zieleń mundurów ustępuje żyw- 
szym kolorom — różowemu, nie-* 
bieskiemu. W ciszę przejeżdżają- 
cych ulicami rowerów wdarł się 
gwar i szum ulicznych rozmów, 
warkot przejeżdżających motocy- 
kli. 

Inny obraz przedstawia dziś 
droga nr 1 łącząca Hanoi z Sajgo- 
nem, dziś Miastem Ho Chi Minha. * 
Jeszcze dwa lata temu królowała tu 
śmierć — tędy szły transporty wojsk 
i broni, dosięgały ten szlak bom- 


naturalnego środo- 


bardowania, toczyły się o niego 
ciężkie boje. Dziś wszędzie idą lub 
spacerują ludzie, zbierają się na tej 
drodze mieszkańcy okolicznych 
wsi na pogawędki i wspólną zaba- 
wę, tu się suszy i młóci na asfalcie 
ryż. Droga przestała być groźna, 
obca, stała się swojska. 

Ale w Dong Hoi i w Vinh Linh, 
gdzie przez siedem, osiem lat życie 
toczyło się tylko w podziemnych 
schronach, bladość powoli ustępu- 
je z twarzy mieszkańców. Ulubio- 
ny przez kilka lat cel ataków lotnic- 
„twa USA — miasto Vinh, stolica 
prowincji Nghe An, stanowi jesz- 
cze dalej coś w rodzaju zamieszka- 
nego... pola ryżowego, choć brate- 
rskim wysiłkiem kubańskich ar- 
chitektów usiłuje mu się już przy- 
wrócić miejski wygląd. Miasto 
Thant Hao przypomina prowizo- 
rycznymi wiejskimi chatami rozle- 
głą wioskę, którą jednak zaczyna 
już pożerać plac wielkiej budowy. 
W Phu Ly i Ninh Binh królują 
nadal ruiny. Odbudowa kraju ze 
zniszczeń wojennych potrwa jesz- 
cze lata, choć wszędzie, gdzie spoj- 
rzeć, aż rzuca się w oczy, że Wiet- 
namczycy rozpoczęli wyścig z cza- 
sem. By każdy dzień podkreślał 
zmiany w krajobrazie i przez te 
różnice oddalał wojenne pejzaże. 


SPOIWO 


Zjednoczenie sztucznie rozdzie- 
lonego przez blisko trzydzieści lat 
Wietnamu zaczęło się dokonywać 
w ub. r! — już od pamiętnego dnia 
30 kwietnia, kiedy ludowe siły wy- 
zwoleńcze wkroczyły do Sajgonu. 


_ Ten dzień przesądził również o so- 


cjalistycznym charakterze zjedno- 
czonego państwa wietnamskiego. 
Już na kilka tygodni przed tego- 
rocznymi, kwietniowymi wybora- 
mi, kiedy w Hanoi wydawano jesz- 
cze wizy uprawiające do wjazdu na 


Dyscyplina marki „Senio” 


ierytorium Republiki Południow: 
go Wietnamu, straż graniczna i I 
nicy przestali pełnić łużbę na 
przejściach wzdłuż 17 równoleż i 
ka. Mimo to przebieg wyborów d. 
Zgromadzenia Narodowe 


go Socja 


listycznej Republiki Wietnamu zą 
równo przyjaciele tego kraju na 
całym świecie, jak i ci, którz 


darzą go najmniejszą nawet 
tią, obserwowali z ogromną uw 4 , 
Był to bowiem probierz, jaki: ą 
nastroje społeczeństwa w rok po 
zwycięstwie. Wyniki były wymow 
ne. W głosowaniu wzięło udział 
prawie sto procent wyborców w 
rażając masowo poparcie dla ka 
dydatów Bloku Jedności Nar 
Społeczeństwo całego Wictna 
ina Południu, i na Północy — udzie 
liło jednomyślnego poparcia rewo. 
lucyjnym władzom 
Chociaż pracownicy wc 
ustępowali tak łatwo. Kontrre 
lucyjne bandy złożone z niedobit 
ków armii sajgońskiej przybierały 
egzotyczne nazwy Czarnych Sm 
ków, Tygrysów, Żółrych Kra 
bów... Zdarzały się drobne sabota 
że, napady na posterunki milicji 
W marcu w prowincji An G 
miało miejsce nawet zbrojne 
cie z taką bandą. W dwóch | 
łach katolickich wykryto dywer 
syjne spiski. Rozpuszczano najróż 
niejsze plotki o przygotowanym 
powstaniu przeciwko ludowej wla 
dzy. Ale działania te nie spotkały 
się z szerszym odzewem 
Zwyciężył patriotyzm i rozsą 
dek wynikający z historycznych 
doświadczeń tragicznych trzy 
dziestu lat. Dwukrotnie spiski cle- 
mentów reakcyjnych otwarły bra 
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była inna, to i raka nie było. Ci lekarze, 
mówię Ci, na niczym się nie znają. To nie 
żadne tam gazy, ani ten ruch w mieście są 
przyczyną raka tylko młodzież. Palą papiero- 
sy, piją wino, a nawet flirtują. Dyscypliny na 
nich potrzeba, ot co.” Pani Zosia całkowicie 
zaakceptowała stanowisko swej przyjaciółki, 
wzmacniając je kilkoma przykładami z krę- 
gów sąsiedzkich i rodzinnych. 

Gdy tak słuchałem tych pań, ujrzałem je 
nagle w dużej, dość ponurej sali londyńskie- 
go gmachu Izby Gmin. Tam ich „odkrycie” 
i poglądy nie byłyby wcale odosobnione tak, 
jak w warszawskim autobusie, gdzie pasaże- 
rowie z wyraźnym rozbawieniem i lekcewa- 
żeniem reagowali na ich głośną rozmowę. 
Ba, gdyby jakimś cudem brały udział w deba- 


cie Izby Gmin w styczniu br. iw. późniejszym 
głosowaniu, znalazłyby się wśród zwycięz- 
ców! Bowiem wniosek deputowanego z ra- 
mienia Labour Party Dennis'a Carnavan'a 
postulujący zniesienie kar cielesnych w szko- 
lach brytyjskich, został stosunkiem głosów 
181 do 120 odrzucony,-Myślę, że pani Zosia 
i nieznana mi nawetż imienia jej przyjaciół- 
ka, bardzo by się ucieszjły słysząc takie oto 
słowa wyglaszane z najstarszym parlamencie 
Europy: „Kto rzeczywiście pragnie dobra 
naszych dzieci, ten zgodzi się ze starym 
przysłowiem mówiącym, iż oszczędzanie im 
rózgi oznacza psucie ich. 

Ze zwycięstwa zwolenników rózgi w Izbie 
Gmin oraz szerzącego się równouprawnienia 
kobiet, wyciągnął wniosek dyrektor szkoły 


zbiorczej w północnoangielskim miasteczku 
Newcastle-upon-Tyne. Wydał on zarządze- 
nie, aby podlegli mu nauczyciele przy stoso- 
waniu kar cielesnych postępowali zgodnie 
z zasadą równości płci. Tak więc niegrz 
ne dziewczęta oszczędzane do tej pory, także 
będą miały trudności z siedzeniem. Bunt 
dziewcząt i ich rodziców, zakończył się ca > 


kowitą przegraną, a cztery uczennice naj! 


dziej aktywne w walce o całość skóry Le 
lą 


pięknej, zostały wydalone ze szkoły. B; 1 
więc musiały poszukać sobie takiego mie) 
nauki, gdzie dyrektor jest dżentelmenem 
rej daty, uznającym chłostanie tylko męskich 
pup. 


Nic nie dzieje się bez przyczyny i jeśli 


zych nie U i 
stawowyć ż 

pod. Ls 
wandalizm, rocz” > td 


copki. We ws, 
nie tylko ojcowie 


ich gospodar 


8 tylkc „alei b, 
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Jinych możliwości 
ta lzw, bezrękaw- 
Pdeobianyszczegół 
Jeówien dawna wszem 
|. "lawiendawna rów- 
z jest, że tenże 

Gichem pożyte- 
niezmiernie, bo 
niego 2 powodze- 
Ę zakładać te Wszy- 
lower, które do 


czego innego już się nie nadają 
- za krótkie i wyłażą. 

Kto z nas nie ma takiej wyroś- 
niętej bluzki czy pulowerka? Ba, 
żeby jeden lub jedną, ale ponie- 
waż w wieku nastu lat rośnie się 
dosyć szybko, więc w okresie 
powakacyjnym przeprowadza- 
jąc remanent w szafie, na ogól 
okazuje się, że jest tego sporo. 
I co ztym?! Wyrzucić — szkoda, 
a nie każdy ma młodszą siostrę. 
Nosić do spódnic i spodni — 
nijako, wyłazi, brzydko wyglą- 
da. Ratunkiem jest właśnie bez- 
rękawnik. Mało kogo stać na to, 
żeby z mety zakupić kilka no- 
wych bluzek i sweterków, a je- 
den bezrękawnik to o wiele 
mniejszy koszt. 


Bezrękawnik, jak sama nazwa 
wskazuje, to rodzaj sukienki, 
ale bez rękawów. U góry wy- 
kończony jest mniejszym lub 
większym dekoltem, ma mniej 
lub bardziej wycięte ramiona 
przy pachach. Reszta — zupełnie 
dowolna. Tak zresztą jak i z su- 
kienkami. Może być przecięty 
w talii, u góry dopasowany, 
u dołu marszczony lub plisowa- 
ny, może być lużny i szeroki, 
może być lużny, ale w talii zwią” 
zany paskiem... Co kto lubi, 
w czym komu ładniej i wygod- 
niej. 

Bezrękawnik ma jeszcze jed- 
ną zaletę poza wyżej wymienio- 
ną i zareklamowaną. Może zde- 
cydowanie zmienić swój cha 


Fotografował Michał Żbikowski 


rzerwa szkol 
plon 


rakter w zależności od tego, co 
się pod niego włoży. Widać to 
na zdjęciach noszony z golfem 
jest strojem sportowym, takim 
na co dzień, noszony z białą 
bluzką z falbankami — strojem 
znacznie wytworniejszyni 

A przy okazji mowy o zdję- 


na w paź 
Y. musimy je na 


DOM MODY 


ciach zwroccie uwagę na fryzu- 
rę modelki - takie zwinięte nad 
uszami w Ślimaczki dwa warko- 
cze są odpowiedzią na pytania 
tych z Was, które nie wiedzą, co 
począć z długimi włosami 


RIUSZKA 


Nie każde zwierzę ma odporność słonia 
R EDA 


DZIEŃ RELAKSU 
DLA NIEDŹWIEDZIA 


yrekcja ZOO w Kolonii uważ. 


> | Ę fasEniEdzta dt a np., że 
wizyt zmęczone i podenerwowane. Niemast niedźwiedzie i antylopy są podniia 


ę ,, mury i ni i 
z niektóre gatunki drobni. 4 swiekiB 


t ź niejszych zwi 
„ wykazują objawy stresowe i brak apa 
ęta potrzebują 
„pracy” w ZOO powołuj 
nu stwierdzili, że w każd: Joł YA Mk ku a ian 
sło doskonał „ym z tych krajów wprowadzeni Panie 
e rezultaty i poprawiło lormę zwierząt: (dr) 
- (dr) 


ma 16 lat i nosi spódniczkę przed 
kolana. Na w dzień, bo w dzie uro- 


wiedziała w dniu swych urodzin babciz — 
zupełnie jak z któregoś z tych żarnzki, co je 
tak lubisz”” I Jm szrzsznie się ucieszyła; 
każda dziewczyna, któcz ma 16 lat, lubi, 
gdy ją chwalą za ładny wygląd. Ale t2 
ndzo porządna i szkoda byłoby ją tzk bez 
sensu wyrzucić. Więc Jill ją nosi, podobnie 
jak pantofle na bardzo grubej podeszwie, 
o których świetnie wie, że już modne nie 
s. Gdyby miała sobie kupować terzz no- 
we, wybrałaby zupełnie inne. Ale nie mu- 
Si, tamie są przecież całkiem dobre. 


za największą elegantkę — ma 3 długie 
kretnowe spódnice w kwiatki! Każda 
z nich ma tylko jedną taką, 2 Suszn nzwet 
wcale, bo mama Suszn uważz, że w takiej 
do kołan jest Suszn tak samo dobrze, 
a kosztuje o połowę mniej. Sheila uszyła 
sobie te spódnice szmia z materiałów ku- 
pionych ne wyprzedaży —w ten sposób z2 
te same pieniądze ma trzy spódnice z2- 
miast jednej, 2 nawet i na czwzrtą też by 
pewnie starczyło. Sheiła ma dobrze, bo 
ma... talent. Wystarczy, że spojrzy na 
zdjęcie w czasopiśmie, na wystawę sklepu 
z ciuchami i już wie, jak skrość material i oo 
zrobić, żeby coś podobnego sobie uszyć. 
Nigdy się tego nie uczyła, zle umie. Nie ma 
co prawda w domu maszyny, zle jesz cier- 
pliwa i staranna; więc i w ręku potrzfi sobie 
coś modnego sklecić — najwyżej $pi wtedy 
| o godzinę, dwie krócej. Bo z obowiązków 
| szkolnych i domowych nikt jej przecież na 
to konto nie zwolni, szyje — bo szma tak 


ków trzeba cuś odłożyć ma ten okres, klady 
Mara przerwie przcę i będzie zajmowała 


Jeż nawet mie namawia Vvronae do załaże- 
maa krórejć z tych rmnczy, kczy na to, że 
mośc sama nabscrze kiadyć ochory, ale. 


dy jechałam do Londynu koleżan- 

ka powrodziała mi, że koniecznie, ale 
to komocznie, masę zrobić maoóstwo 
adęć fajnie ubranych dziewczyn i napisać 
otym, tak „na świeżo”, co się w Londynie 
akrualnie nosi. „To przecież solica mło- 
dzieżowej mody — przekonywała — Mary 
Quan, Carnaby Street i w ogóle...” 


awangardowych młodzieżowych stroików 
— waałe zrestą nie tak oszałamiająco dro- 


gh - a wraz ze mną grzebały w nich 


Grzebały, przykładały niektóre sztuki do 
jest do twarzy, a w czym nie i... odchodzi- 
ły. W rych spodniach, koszulkach i teni- 
sówkach. 


Ewa Kłosiewicz pisze z Wielkiej Brytanii: 


LONDYŃSKIE DZIEWCZYNY 
czyli 
NIEUDANY RAPORT 
0 CIUCHACH 


się dziećmi (chciałaby ich mieć trójkę, nie, 
nie zaraz, za kilka lat, zle mySeć trzeba już 
terzz), a po drugie - wynzjęli właśnie 
mieszkanie, bardzo stary domek, który 
sami remontują, 2 to koszzuje i pieniądze, 
i czły wolny czas. 


wonne jest z tej czwórki najmłodsza, 

ma lat 14. Ma również mamę, którz 
ogromnie bołeje nad tym, że jej córka jest 
taka „„niedziewczyńskz”. Sztruksowe 
spodnie, bawełniana uykotowa blnzeczkz 
i tenisówki — to jej strój, w który wskzkuje 
natychzniast po przyjściu ze szkoły i zrzu- 
ceniu z siebie rzeczywiście szkzradnego 
muadarkz. W szafie wisi — trzeba dodać, 
że sytuacja ta nie jest typowa, raczej unik 
się tu rozpieszczania dzieci — nowa, ładna 


L.. w ogóle. Widziałam w sklepach 
z Guchami masę fajnych rzeczy — sukienki 
takie, że... buzi, sweterki, na widok Kró- 
szoaym rytmem, pantofle, jakie nawet 
w żurnalach nie zawsze można obejrzeć. 
Nie było w nich tłoku, częszo byłam jedyną 
osobą poza personelem, naoglądzć się 
można było do woli. Kupić też — gotowa 
konfekcja jest i ładna, i urozmaicona, 
1 modnz, i ceny też nie sz w stosunku do 
innych cen wygórowane; za równowartość 
dwudziestu przejazdów londyńskim me- 
tem na najkrótszej trasie, bo bilety sz 
strefowe, można kupić żurnałowy przebój 
sezonu, elastyczny golfik z długimi rękz- 
wami w dowolnym kolorze. Ale londyń- 
skie dziewczyny dbają widocznie bardziej 
0... nogi! 


tych nogach, to oczywiście so- 

bie zażartowałam, ale żyje się 
tutaj planowo i jeśli ktoś ma wyliczo- 
ne, że na przejazdy wydaje np. miesię- 
cznie tyle i tyle, to nie byłby Angli- 
kiem czy Angielką, gdyby odłożoną 
na ten cel sumę przeznaczył na coś 
innego. A zwłaszcza na ciuch! Ow- 
szem, ceni się tu dobra materialne, ale 
takie o bardziej praktycznym użytku 
— dobry samochód, wygodne meble, 
sprzęt domowy... A moda..., moda 
szybko mija. 

Takich jak Jill, Yvonne, Marią 
można spotkać na londyńskiej ulicy 
tysiące w każdej godzinie. Nie przy- 
pomnina ta ulica stron z żurnala, ani 
kadrów filmu. I nikt nie jest z tego 
powodu nieszczęśliwy — tak jest po 
prostu z różnych względów najwy- 
godniej. A wygodę ceni się tu 
ogromnie! 

To już chyba Sheila pasowałaby 
bardziej do ulicy warszawskiej, szcze- 
cińskiej, siedleckiej... I może jeszcze 
taka jedna piękna i wytworna dziew- 
czyna, którą widziałyśmy razem 
z Marią za kierownicą równie piękne- 
go i wytwornego samochodu, o której 
Maria powiedziała: „„Ona musi być 
bardzo bogata, rozpieszczona i próż- 
na”. Ale bez zawiści to było, ani bez 
nagany też — Ot, tak po prostu, cóż 
w końcu Marię ta obca dziewczyna 
obchodzi? 


Fot. autorki 


= czy my, nastolatki, za lat klikadzienią 
będziemy w takiej samej sytuacji? Te; 
będziemy h 


gdzieś o Dniach Seniora. Dni - dniami, aię 
co z całym życiem? Chyba o starych lu 
dziach trzeba pamiętać nie tylko od świę 
ta! Ja wraz z moją przyjaciółką raz w ty. 
godniu odwiedzam starą i samotną kobie 
tę. Bardzo nas lubi i cieszy się, kiedy 
opowiadamy jej o naszych szkolnych klo- 
potach. Czasami załatwiamy zakupy, ale 
najczęściej po prostu rozmawiamy. Jest 
to pożyteczne także i dla nas. Mądrych rad 
doświadczonego człowieka nie zastąpi ża- 
dna książka! 


Dorota z Krakowa 


Do Oli, która była w Łazach 


Kilkanaście dni lipca spędziłem nad 
morzem, na wczasach w Łazach koło Ko- 
szalina. Tam własnie poznałem bardzo 
miłą dziewczynę — Olę. Polubiłem ją ba+- 
4ż6. Pewnego dnia jednak Ola wyjechet: 
do swoich Katowic nie zostawiając adre- 
su. Do końca wakacji było mi smutno 
i nieswojo. Któregoś dnia przypomniełem 
sobie o Poczcie Redakcyjnej. Może dzięki 


SZGZEGINSKIE 
LEKKOA 


Rekordowy skok Ewy Dymek z Ostródy, reprez= 
Lekkoatletycznym Czwórboju Przyjaźni o Puchar 


ozlega się hejnał Zawodów Olimpijskich 
Talentów. Na stadion wbiega sprinter 
cińskiego klubu sportowego „„Bu- 
dowlani”, Janusz Błachowiak. W chwilę później 
płonie olimpijski znicz. Przy dźwiękach fanfar na 
maszt wędruje olimpijska flaga, wciaga ją rekor- 
dzista Polski młodzików na dystansie 10 000 m. 
Mirosław Rydel z Sosnowca. W absolutnej ciszy 
padają słowa Apelu Olimpijskiego, który odczy- 
tuje najlepsza sprinterka szczecińskiej SP-62, 
dwunastoletnia Ania Murań. II Zawody Olimpij- 
skich Talentów — zorganizowane podczas święta 
„Świata Młodych” w Szczecinie zostały 
otwarte! 


maz 


Wyponiążyy, 
ponującaj c SSE 
proponojącej stwaczecją mili 
Gół Ludzi Starszych Mamy 
do Zespołu Szkół e 
wej Soli popłynie aka „ją? 
Wzywrżezy da teg żyg 
Samorzący szkolne, kołą CJ 
skończy się na NOE wej 
Sztafeta Życziwości zowęną 
jek rzjwiększe kręgi! 
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wprowadzona w HadeniEWinnmhergii 
Maju, który odwiedzilo wim zali Inqacją 
witazawakioh otudantów z Bocjallatyce 
nago źwiąsku Biudontów Palekieh. Hnal 
Uwajodarzo £ Landaejugondiny — Kraja 
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waleló ma w zawila tajniki życia politycz 
naga FM 
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Pania miniatrza, dlaczego GDU pa 
walrzymuja alą od rowieji podrączników 
askolnych w HadoniEWirtomhargii Prze 
uloż olągło fadzoze dalncl Lmtodeloż wwa 
wym kraju mają opacznie naówiellona 
problomy polekoniemiockiej hlatorli, za 
równo tof dawnej, ak frminowazoj 
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walu ludal, którzy na tamtych ziemiach 
urodzili alą wychowali: Ta, że tara zle 
ma ta należą da waszego kraju nie zna 
ozy, ża ludzia ol godzą slą, aby przed oh 
dsloćmi odmawiać Im prawa do ojezya 
tych tmranów. Choleliby oni, żeby Polska 
snohowała - podwójna - nazewnietwa 
miastna Złomiach Zachodnłoh nie zapa 
minała u oh przeszłości 


Prawdziwie dyplomatyczny lamanioc 
Uranieo, owozatm, UZNAJĄ, ma zlamie za 
imi traktują jako uwojo. Działacze partii 
prawioowych starają są jak mogą utrud 
M rozpoczątą przaz BED polityką odprą 
zania opóźniają także wprowadzanio do 
pakól nowych podrączników histori 
Jymezanom ozań blogjnio, a ozkoly opuwz 
wa od roku armia młodych ludzi, którzy 


md proszków do prania do głosowania na * 


wają partią 


fot. mtaora 


o naszym kraju rmają takie wyolważenia, 
jak np tegjoroczna maturzystka Kriatin, 
którn zadała nam takie oto pytania 


Czy to prawda, że wobac ludzi wie 
rzących stosuje salą w polsce surowe re 
prasje? 

Gzy w waszym kraju tylko dyrokto 
ry przadsląbioriew maga mieć samo 
chody/ 

Czy poza gąsłami Polaka akaportuje 
104 |aax0z07/ 


Ody nią 60% podobnego slyszy 1rą00 
opadają Na szcząście nia wszyscy młodzi 
ludzie prezantowali nam taką znajomość 
Polaki 


Ciąg dalazy str. 7 
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RADIO I TELEWIZJA DLA DZIEWCZĄT I CHŁOPCÓW OD 3.X.-9.X. 1976r. „RADIO I TELEWIZJA DLA py, Ni 


TELEWIZJA 


z Prog. 1 
u MZ 
blem samotności | naearmiakoćci! 
15.00 — Noedniała 7 przyjaciółmi 
skl Noresiukk płaoierówó. hej 
PONIEDZIAŁEK 


NIEDZIELA 
10.00-11.00 — fy. (V. „Ras na kato 
wo”, koncert Khia: Mochych Mot 
nam 


PONIEDZIAŁEK 
11.00-11.90 - pr 6 „Listy do mati 
a M vi 
ME pe fV Na kortach ro 
nai gęz poż da bi lm) 
1140-1470 - „listowe — werone 
naręskowa” matycja + cytłu „Mury 
barat” 
14.00-15.40 - pe A ZAWSZE O PIĘT 


Muzyki a 
1400-1128- 9 1 „Pan byctowia” - 


Radzowy T nat? dla Dziec: Nilonta zyc h 


14.00-12,0 — 


1a 


Zapraszamy do Filharmonii 


Z nadejściem ksieni wracają na estrady 
Filharmonii orkiestry i soliści. Inaugurują 
także sezon melomani; nabywają abona- 
menty, zamawiają bilety na ciekawsze 
koncerty, przesłuchują płyty z utworami, 
które spodziewają sę usłyszoć .„na żywo”. 
Wsnód czytelników Świat Muzyki sg stah 
bywalcy sal koncertowych. nie brak jed- 
nak miłośników muzyki — rych jest więcej. 
którzy bardzo by chcieli pójść na koncert, 
tyłku po prostu nie mają gdzie, wszak 
Filharmonii mamy w Polsce ryłko siedem- 
naśie" Pozostają oczywiście sporadyczne 
spotkania z muzyką na koncertach szkol- 
nych. rzadkie wviazdv do Opery. Postano- 
walismy przyjsc wam z pomocą. Począw- 


szy od 10 paźdzzermka — my także zgodnie 
z tradycją inaugurujemy sczon konoerto- 
wy jesenią - zapraszamy wszystkich raz 
w miesiącu na koncert do Filharmonii. Po 
tym wstępie pora na szczegółowe wyjać- 

Jak zapewne wiece, Filharmonia Naro- 
dowa i Filharmonia Poznańska organizują 
spocjalne koncerty dla młodzieży. Te naj- 
bardziej atrakcyjne rejestruje na taśmie 
magnetofonowej Polskie Radzo. Odrwarza 
k później w [V programie w niedzielę 
o godz. 10.00. Dodam jeszcze, że udział 
w tych koncertach biorą znane zespoły 
1 soliSG — polscy i zagraniczni, a prowadzą 
je doświadczeni prelegenci, bądź też sami 


p NN. „Namcy 
ragmamt dramat Leona Kruestow 


ego 
18.00-15.45 — Fy. 6 „Może nia, mase 
tak” ode 2 powieści fwy Nowa 


WTOREK 


Pacyfiku” (goes aa dla ki VII) 


TYM obrony re ADC 


wykonawcy — ostatni koncert przed waka 
cjami komentował nacz znakomity dvrv 
gont Jan Krenz. Każdy koncert trwa go 
dzinę. Po jego wysłuchaniu spróbujcie na 
prać recenzję i wyślijcie ją szybko do nas 
do Świata Młodych z dopiskiem na koper 
Gie: Zapraszamy do Filharmonn. Najcie 
kawsze opublikujemy, a ich autorzy otrzy 
mają tytuł Korespondenta Świata Muzyki 
i pamiątkowy znaczek 

Przypominam: pierwszy koncert 10 pa 
ździernika, a omówienie programu 22 ty 
dzień, oczywiście w Świecie Muzyki 


UWAGA! 

Kto na „Zdjęciu do albumu” zamieszczonym 
w poprzednim Świecie Muzyki nie rozpoznał ze. 
społu. temu podpowiadam: był to zespół KRAM 

LN 


„solistka radiowej orkiestry Willi Kz- 
zassyana, od najmłodszych lat interesowa- 
ba się muzyką, czemu nie należy się dziwić; 
matka piosenkarki jest wybitną pianistką, 
Ojcioc zaś odnosi sukocsy na scenie Teatru 
Muzycznego. Po udanych występuch 
w dwóch filmach fabularnych „„Kapitan” 
i „Początek wakacji”, Katia myślała 
o Szkole Teatralnej, w końcu jednak wy- 
brała socjologię na Uniwersytecie w Sofii. 
Rok 1975 był dla niej bardzo szczęśliwy; 
otrzymała specjalny dypłom za interpretz- 
cję piosenki na Międzynarodowym Fesi- 
walu Piosenki w Berlinie Zachodnim, na- 
gradę za najlepszy wysięp podczas Fesu- 
wału Piłosznki w Czstłebar, wyróżnienie na 
festiwału ..Złocy Orfeusz” = 


— Najpierw uważnie czytam IeKsI, SZU- 
kając odpowiedzi na pytznia: czy poruszo- 
ne w nim prodłemy sz mi błiskie: czy 
pozrafię je przekazać „„po swojemu”, to 


zza 
wybrałam piosenkę Niemena? Zachwyci- 
łam się wierszem Asnyka, w krórym jest 
ryłe prawdziwej poczz! Mogę śpiewać 
„Jednego szrcz” po bułzzrsku i po anie 
sku 


— Którą ze swoich piosenek uważasz 
na najlepszą? 

— Trudne pytanie... Lubię „Ce n'est 
pas fini” Paul: Sebasuana i Michela 
Lana. 

— Whdziałaś „„.Galę polską”. Co sz- 
dzisz o naszych wykonawcach? 

— Byłam oczzrowzna Maryłą Rodo- 
wkz. To doprawdy znakomita dziewczy- 
na, uduchowiona na estradzie... Jej wy- 
stęp był dla mnie wielkim przeżyciem. 
Świema jesz także Krystyna Prodko, którą 
znam z nagrań i wysiępów estradowych. 
mo i oczywiście Czesław Niemen... Z nie- 
azerpliwościa czekam na jezo racital. 

— Co robisz jak nie spiewasz? 

— Spotykam się z przyjaczółmi, dużo 
czytam, chodzę do teztru, słucham mu- 
zwki... 

— Jak oceniasz połska publicznosc? 

— Jest bardzo krytyczna, wie niemal 
wszyszko o wykonzwcy występującym na 
sanie, Zna jego reperruar. 

— Jak pubócznesc chciałabys mieć 
za swosch koncertach? 

— Wymzgzk3. skoncentrowaną... 
Przed wviśniem na <osne hułwe wiadzieć dla 
kogo bądę śpiewać. Mam bogaty repertu- 
ar, na każdy koncert moge przygotować 
inny progrzm. Czy surzm sę woąenąć 
myl Nee gez=b zyc Próbuję... My- 
_Słę pdnak, że uzeda przede wszystkim 
dobrze zaśpiewać, wtady nie trzeba z2- 
skanie 

— Czym jest dla Ciebie muzyka? 

— Jeśli powem że wszystkim, to za- 
brzmi to banalnie. ale... miech tak zo- 

Fot. ]. Płoński 


Redaguje LECH NOWICKI 


Muz: Antoni Kopff 


11.00-11.75 - pe 8 OM Attantytu dó 


11.69-11.20 — pe [V _Cztybym był 


1400 14.40 - pe 6 ZAWSZE O PĘT 


NASTEJ Mim N-1 - uwoną 
gwianty ode M 
1840-1400 - STUDKO ŚŁONECZ 


NIK - Puchara wieści - Prracrytaj 
+cżya var - Sora zna dyskotek a 


ŚRODA 
1100-1136 - pr Matheo waaryki 


md r cyk „Koreorty ikona 
1 Opola 

1180-1130 - gr (V „Naase jutra 
Rece rymy tra 


1146-1420 — „Ma kartkach brordk 


Gary poł dle M Be | 
15.60-14.40 — po 1 ZAWSZE O MĘT 


NAGTFJ Munte ria wnte ta 
w 1 x-1, wwo qgwianty 
m m 


CZWARTEK 
1160-1120 - pe © „U pozzątków 
Bożek | urtmarej 


11.60-11 m 


11,89-14 29 


ERyh ohowewniczna yć 


14.05-15 49 
NAGTEJ - Besa, 

tetprnariew y 
trońei ra maków, aż 
tień w pismanęą 
p pomy X-1 
dy o 1! 


PIĄTEx 
1100-11 6 
wkrcakrypawy 
1136-11 m 
025 mał cyk, i 
M.00-14.46., 
NAGTFJ - klem 
Gira lak kiwa, 
borg yte 


„..czyli: Ireneusz Dudek - śpiew, skrzyp« 
elektryczne, harmonijka ustna, gitara, |an B. 
rysewicz — gilara, śpiew, Krystian Wilczek 
gitara basowa, spiew, Andrzej Dybul - perkus 


ja, instrumenty perkusyjne, 


perkusja. 


Marek Surzyr 


Ireneusz Dudek - założyciel Apokalipsy ter 
minował u Jozefa Skrzypka w pierwszym skl 
dzie Silesian Blues Band. Nic więc dzrwnez 


Słowa: Bogdan Olewicz 
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ŻĄY 


Janka W. z Olsztyna zapytuje, er 
pośliyówać się minikalkulatorem ele 


clektroniki, 
Klaniam się po staremu 


ony budy: 
Lr N widzie- 


polem nieraz po” 
SĄ im bardziej 


Kady madre ja ; 
„Zadziwiające rprisky, 


matematycznych giórw, ę 
majmneńćj dodrwatą 


Y PrZY ratwiązywaniy zadań w 
lurmicznym, W 
zadania na zasadzie uKowacokówek-papiey”, sle 


wiające zjawisko 


Abeskadstęy 

wra wypada 
Zaadzie powinna się sorwiazywić now, 
jeśli a kogrń kare, nę zatr sodac uzy, 


BEN AKIRA, wręrskary Ne sh zdadecy 


DRAKI NA CIENIU 


00 AA lezy 


tanków w prateach, ( 


kle jakaś wspólna 7452 
zanady już drobiazn 


du tej 


— 
— 


reqóh 
pad 


HY 


| "WESE 


pętruerua pźąt: 
Zadania nie jast 


gu okanńą 94 |£ 


Ja ą 
; rząd „niby 


pądń nimi jak ZWY 


ej pary iratek 


proste. wsrystkie dotych 


roreńąry Maria podob 
brze, w tym wy 


1 
Gniajcie wiąc nawrych 


I>2 


Szejk Al nóecydował się oczyścić swój ad 


gł więc wy- 
niektórych starych drzew. Polec 
dzieć wielki kwadrat sadu, zawńerzcy ? 


drzew i powiedział staremu ogrodnikowi. 4 
wyciął tyłe drzew, aby zostało w pręca rzędac 

po crery drzewa. Za kazde wycęte drzewo 
szejk obiecał solidnie zapłaci. Sądził przy 
tym, że pozostanie ma w sadzie 20 drzew 


Tymczasem stary ogrodnik wyciął W drzew, 


Ta scena z kostiumowego „dreszczywca” przedstawia moment złapania 
„fa gorącym uczynku” groźnego bandyty przez skromnego żandarma. 
Żandarm jest jednak trochę zdziwiony, bo na cieniu nie wszystko jest tak, 
jakby należało. Zanim wypuści latarnię z rąk, pomóżcie mu znaleźć pięć 
róznie między cieniem a oświetlonymi figurarni. 


nie naruszając przy tym warunków umowy - 
rzeczywiście, pozostało co przwda 10 drzew, 
ale w pięciu rzędach po cztery drzewa w każ- 
dym rzędzie. Jak ogrodnik dokonał tej sztuki? 


cja, tym mniej pie- 
mise kiosy. Mł: 

, „szalonych 
nie podob- 


Stary kalif liczył kiedyś zlote monety w swoim skarbcu. W czasie liczenia 
zaobserwował pewne dziwne zjawisko. Zawolał swego podskarbiego i rzeki 
„Popatrz przyjacielu, coś mi się tutaj nie zgadza, Może ja już jestem stary 
i niezbyt logicznie rozumuję, ale powiedz mi: jeżeli moneta B jest nieruchoma, 
natomiast moneta A toczy sie po obwodzie monety B, to ile razy musi sie obrócić 
moneta A, aby obejść cały obwód monety B? Odpowiedz mi szybko, bo niewiem, 
czy nie postradałem zmysłów!” Stary kalif niepotrzebnie się martwi: nie postradal 
zmysłów, to zadziwiające zjawisko jest prawdziwe, sprawdź to sam na dwu 


M pądzania wolnego 


ry. Podaję stamtąd dwa zadania-błyska- 


wice: 


Ukazała się niedawno w księgar- 
niach miła naszemu sercu księga 


jednak wieczór spędziliś- 
„ałonkami socjalistycznego 
iieży niemieckiej „Die 
wim Gościli nas w swoim 
nizonym w starej baszcie 
[drejem, |choć nie było tam 
ttmosfera panowała wspa- 


jednakowych monetach. 


Wy nr 2. 


ODPOWIEDZI Z POPRZEDNIEJ SOBOTY: 
FIGLE KLOWNA KOKARDKI: oczywiście, tylko przewód komino- 


ZADANIA 
BŁYS- 


KAWICE 


jubych murach baszty, okle- 
jalatami mówiącymi o soli 


510hle, z postępowymi siła- 
lil i Afryki Południowej, 


irocy rozbrzmiewały rewolu- 
Jenicałego świata. 


ulka dużego miasta. Obojęt- 
ay to Stuttgartu, czy Mona- 
lisędzie to samo przekrzyki- 
Jęna ulicach. W Mannheimie, 
liym placu pod największy- 


Po rozwiązaniu krzyżówki litery z kra- 
tek ponumerowanych w prawym do- 
inym rogu, wypisane w kolejności od 1 
do 40, utworzą przysłowie ludowe — 


l towarowymi przemawia 


rozwiązanie zadania. Wypisz je na kart- 
«e pocztowej i prześlij w ciągu 7 dni od 


śłodniów premier Badenii- 
di dr Hans _ Filbinger. 
«gdy spod swojego parasola 
owal gromko politykę SPD 


daty tego numeru pod adresem: „Świat 
Młodych”, Mokotowska 24, 00-561 
Warszawa, „Zadanie premiowane nr 
104 


Program swojej partii, agi- 
U Mążyli w otaczającym go 
"diva ulotki, które na od- 

tj wały dotychczasową 


MU] Mozaika polityczna. Co 


Ie kóre siły zwycięż 
j CA lężą? 
ślętego Już jutro, po be. 


Prawidłowe rozwiązania wezmą udział 
w losowaniu bonów książkowych 


POZIOMO: 1) ubiór, strój, 4) gospo- 
darowanie lasami, 9) obrońca sądowy, 
10) wyraz utworzony przez przestawie- 
nie liter innego wyrazu, 11) rzemie- 
ślnik wyrabiający przedmioty z blachy, 
12) najdłuższy lewy dopływ Wisły, 


BIE 


ate konia. Koń upadł ze zmęczenia na zadnie nogi, 
A "a kłoda tkwiła na miejscu. Staruszek już nie czuł 
l nu emniało, kręciło się w głowie. Urwiska, las nad 
RUUD ony na niebie pochyliły się, spadały do rzeki, odpły- 
sue omiznowu wracały. Źle się czuł. Przeklęta kłoda. 
Reo Samo Sdyby dłużej poleżała, inaczej by to wyglądało - 
A NA daje ca Płynie Po wodzie, wystarczy je tylko przytrzy” 
Moj nasz © spiłowali i od razu ciągną przez rzekę. Któż tak 
m wyseha konieczłej sprawy. Orozkuł boi się zostawić 
| A tannych "a nuż zwali się inspekcja, napiszą protokół: 

mra w rezerwacie leśnym. Dlatego ledwie Ją 
i Jściągają ją precz z oczu... 


Na saa i ij ie, klnie 

A Obcasami, nahajem bije po głowie, kinie, 

NU szka, jakby to on, SRA był wszystkiemu 

di, Wiczep ję jysle Się, coraz mocniej tkwi wśród kamieni. 

: wupod się cierpliwość Momuna. Po raz pierwszy 
łos, 


żę, Koniąj , 
Say orgcznie podchodzi do Orozkuła i chce Sc/4 
fg Orozkyj yy gzisZ, że koń całkiem ustał? Złażw tej chwil 
O pilczeniu usłuchał. Skoczył w butach pro 
Rypina! 


jakby i i ośćsiel 
aj Y zgłupiał, ogłuchł, stracił „eepies* Rode 


: mA hwili 
£ — kon! Szarpnął się właśnie w tej chw 

Ac po kamieniach naciągnął postronki Le 
posunęła się i znowu utkwiła. Koń szarp 


nownie, ale nie utrzymał się na nogach, upadł do wody, zaczął się 
po! , 


ć lątany w uprzęży. 
Z Mipasó konia! - Momun szturchnął Orozkuła. 


Własnymi siłami z trudem zdołali pomóc koniowi wstać. Drżał 
z zimna, ledwie stał w wodzie. 

— Wyprzęgaj! 

— Dlaczego? 

— Mówię: wyprzęgaj. Zap! 

| znowu Orozkuł w milczi 


Momun wziął go za uzdę. 
— A teraz chodźmy — PO 


odpocznie! 


rzęgniemy na nowo. Zdejmuj szory. 
eniu usłuchał. Już uwolniono konia. 


wiedział. — Potem wrócimy. Niech koń 


ią. Zaprzęg: | 
po nią. Ę milczeniu odwrócił się i utykając na zdrętwiałych 
z p poszajł przez bród w stronę brzegu. 
nog: 
? Dokąd, pytam: 
Ę ai od Ę wiej wnukczeka od samego południa. 
— Dokąd! Dokąc* 


5 i 'chmiast! > k 

— wracaj! Lao Orozkuł zostawił konia w rzece ijuż prawie 

Staruszek (o akich kamieniach dopędził Momuna, chwycił za 
na brzegu, n. 


ramię, odwrócił do siebie. 


„Przez rozrywkę do wiedzy” (Rozmai- 


Chociaż kosztuje 34 złote, radzę ją ku- 
pić każdemu czytelnikowi Abrakadab- 


14) dział mechaniki, 16) mp. 
25.10.1976 r., 18) urodzinowy ze świe- 
czkami, 19) mała chorągiewka, naj- 
częściej uójkątna, 22) nad parterem, 
23) płonie na choince, 26) wielkość, 
27) napój z owoców zalanych spirytu: 
sem, 28) bywają z patkami, 29) ryba 
morska. 

PIONOWO: 1) w podaniach ludo: 
wych: duch strzegący skarbów, 2) po- 
pis, parada, 3) główny port Japonii, 
4) całoksztak twórczości piśmienni- 
czej, 5) trop, 6) Wlochy, 7) kalendarz 
przeznaczony do robienia notatek, 
8) rzeczownika przez przypadki, 
13) obsypywanie (np. ziemniaków) 
skopaną ziemią, 15) przyrząd, 17) „,... 
Sportowy”, 18) siekierka, 20) straga- 
niarz, 21) odmiana jęczmienia, 24) we- 
ntyl, 25) królewskie krzesło. 


Stanęli twarzą w twarz. 


Gwałtownym ruchem ręki Orozkuł z. 
przewieszone za cholewy stare breze 


1) Jak otrzymać 50 odejmując od 40 


tości matematyczne), napisana przez _ dziesięć? / p 

u 
Stanisława Kowala, a wydana przez Wy- ps) Jak wykazać, że połową trzyna 
dawnictwo Naukowo-Techniczne. jest osiemł 


Uwaga: To są „logiczne drobiazgi” 
przy tym trzeba choćby chwilkę pomy- 
śleć! 


ROZWIĄZANIE ZADANIA 
PREMIOWANEGO NR 99 ze 
104 n-ru „Świata Mlodych” 
z dnia 28.08.1976 r. 


Prawidłowe rozwiązanie: oryginał, nie 
parka, przesada, krzesiwo, zdawanie, 
dziecina, planista, internat 


Bony książkowe wylosowali 


Beata Bajdas — Częstochowa, Ewa Chaj 
kowska — Gubin, Tomasz Kowalski — 
Warszawa, Teresa Migórska — Busko- 
Zdrój, Mirosław Morawski — Gdańsk, 
Magda Olbrycht - Kraków, Edyta 
Opiela — Krasiejów, Halina Ozdowa — 
Płock, Lechoskw Ratajczak - Poznań, 
Ryszard Welter — Bydgoszcz 


erwał z ramienia Momuna 


ntowe buty i dwa razy uderzył 


nimi teścia po głowie i twarzy. 
— Idziemy! No! — wychrypiał i cisnął butami o ziemię. 
Staruszek podszedł do butów, podniósł 

wyprostował się, a na ustach ukazała mu się 
— Bydlak! — 

przez ramię. 


Tak „powiedział Zmyślny Momun 
sprzeciwiał. Tak powiedział posini. 


z przerzuconymi przez ramię sta, 
ustach. yk: 


— Idziemy! 


Orozkuł pociągnął go za sob; i 
nia oalądeA hAaiczea-] ą. Ale Momun wyrwał się energicznie 


— No, stary głupcze, Popamięta: ito 
za nim Orozkuł wygrażając piędcią ky 

Staruszek nie obejrzał się. Skr 
wielbłąda”, usiadł, włożył but: 
Wszedł Prosto do stajni, Wypr 
wierzchowca Orozkuła, kt 
zaprzęgano, żeby nie zep: 


je z mokrego piasku, 
krew. 


powiedział wypluwając krew i znowu przerzucił buty 


7 który nigdy nikomu się nie 
iały z zimna nędzny staruszek 
i butami, z Pęcherzykami krwi na 


Przypomnę! — krzyknął 


k ęcił na ścieżkę koło 
y i szybko skierował się 
owadził siwka Ałabasza, nie 
órego nikt nie śmiał dosiadać i 
suć jego chodów. 


„leżącego 
do domu. 
tykalnego. 
którego nie 


Cdn 


J2ZVKA . JOMEK i KLEKSUK 


> MJS 1/48 nw 
; ATERAZ OPONIEM PEWAEGQ KALU NASZ SŁYNNY UCZ 
ZDYY, PRV, j 
CHAP, MICZASIE POSIUKIWAŃ NECNE one, | 
CEGO W 


ZYALAZE.. 


RĄPENIE , BE SH 
PZŁĘ NA Czyruś 
OKCRĄ GAM. 


-— GDY PROFESOR OCKNĄŁ SIĘ, OGAKNĘŁA GO AIELKĄ 
KADOŚĆ. ITO ODKRYCIE !OTO LKAUAONOARNIE NIELU 
LAT TEORETYCZNYCH PRZEWIDYAIRN. DAŁ UPUST 
SWOJEJ KADOŚCI... 


POWILI SMOK DORASTAŁ - PROFESOR LICZYŁ 60 WIEL/ 
MRDRYCH RZECZY. ZBLIZAŁY SIĘ MOJE UKUDZINY. 
NAGLE RAPORTY PROFESORA PRZESTĄŁY PRZYCH 
DZIĆ. NIE DAWĄŁ ZARKU ZYCIA ... 


NIEDŁUGO PO TYM AA 
MEJ KRAJ PĄDŁ PONURY 


PROFESUR CHLAP ZĄ- 
PEWINIRŁ MNIE, ŻE 


NIE WIDZISZ, ZE JE- 
STEM ZAJĘTY.ODRÓB 
LEKCJE, A POTEM ZAB, 
MIAY SIĘ K SMIOCZĄ, 
SABKĘ ! 


ma 4 
koc. 


As ciąż lał, 
szybciej zsuwała się z góry, Momun wciąż my: 
mały wnuczek? 


zostawić drzewo, a potem 


Tłumaczyła Marta Okołów-Podhorska 


— Czegoś ty się przylepił do tej wstrętnej teki? Zebyś się z nią 
ożenił, nie potrzebowalibyśmy przynajmniej płacić okupu za narze- 
czoną. 


Mały puszczał mimo uszu słowa babki, zresztą nie bardzo rozu- 


miał, o czym mówi. Nie spóźnić się do szkoły — to było dla niego 
najważniejsze. Wybiegał na dwór, przynaglał dziadka. Uspokajał się 
dopiero wtedy, kiedy szkołę już było widać. 

Kiedyś jednak się spóź li. W zeszłym tygodniu Momun o świcie 
przeprawił się konno na drugi brzeg. Postanowił z rana obrócić choć 
raz z sianem. Wszystko byłoby dobrze, ale w drodze rozwiązał się juk 
i siano się rozsypało. Musiał na nowo wiązać i znowu ładować na 
konia. W pośpiechu przywiązane siano znowu rozsypało się przy 


samym brzegu. 


A wnuk już czeka 
kamieniu, wymachuje teczką 


po drugiej stronie. Stoi na wyszczerbionym 
i coś krzyczy, woła Staruszek chce się 

śpi - i si ii jązać ię zacisnęły. 
pośpieszyć, sznurki się plączą, ani ich rozwiązać, węzły się 3 
Chłopiec wciąż woła i słychać, że już płacze. Wtedy staruszek rzucił 
wszystko i siano, i sznurki, wsiadł na konia i czym prędzej ruszył do 


 pozoęuriewaz zma 


wnuka przez bród. Zanim si i ż mi 
rzez l. lę przeprawił, też minęło t 
w bród nie można szybko jechać, woda jest ord za 7 
,aiati mag na tak strasznie, ale latem zbije konia z roz) AŻ 
y 'y Momun wreszcie przedostał sii i 
lun ję przez - 
E RROROEZEE szlochał wniebogłosy. Nie COWARWA 
; i ż Ac 2 
aga powtarzał: „Spóźniłem się, spóźniłem się do 
Staruszek pochylił się, ió 
, L „ podniósł chło i 
Ę: » pca, posadził prze 
» oz i popęd peja szkoła była blisko, chłopak "esz ię 
A -ż e łą rogę płakał bez przerwy, dziadek nie M , 
pokoic. No i przywiózł szlochającego do szkoły. Leki ję 
zaczęła. Zaprowadził go prosto do klasy. PRZECI 


Momun przepraszał, dłu 
Jomun p 2 ; go przepraszał n. i i 

; L au ż 
alez 3 pał PY Rade Ale najwięcej Szżene rzekł = 
rakciee zy jak przeżywał swoje spóźnienie Daj da i 
ebie ciągnęło do nauki” — myślał. Biaczógjo jad sd świ 

! . nak ma 
ma w sercu ból, własny nie wypówiadźiany 


I teraz idąc obok kłody, 


E rzebiegaj i 
stronę, podpierając ją dragie ebiegając to na jedną, to na drugą 


iem, żeby się o coś nie zaczepiła, żeby 


siły, wziąłby kłodę na ran 
miejscu, gdzie będzie czekała 
kłodę i odczepcie się. A sam pole cha 

Ale gdzie tam! Trzeb 
po nadbrzeżnych otoczkach 
przez bród na tamtą stronę K 
górskiej drogi to w dół, to w 9o'< 
uda, ale jeżeli kłoda utknie wsród kam 
potknie się i upadnie? 

Brnąc po wodzie, Momun * 


pozwól, żeby kłoda utknęła, nie P dnie po” yt 
przewiesił przez ramię, zakasał RE E 
w rękach wszedł za płynąca see sta, 8 
prądowi. Woda w rzece była przej ś m 
3 5 not ż a d 
Staruszek cierpiał: żeby lic A właśnie puj 


żeby tylko szybciej przeciągnąć orszych porob peł 
siadła na kamieniach wśród nal9" „ać, a PO od 
kach trzeba pozwolić koniow: OÓP ożNA rusZ 
glić — gwałtownym szarpnięciem jęrnie 529 
i h amiłosie 
Orozkuł siedząc w siodle niem!" su.7 y 


zy na 
Ciąg dalszy" 


